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Cena nnmern 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 1 złoty, w tek­
ście 60 g-x„ zsi tekstem  
40 g:r. Ogłoszenia tabe­
laryczne t>0 proc. a 
świąteczne 25 proc. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Ma poszukującymi ura 

cy 5 gr. za wyraz. N aj­
mniej 1 

Konto czekowe i ’KO 
W arszawa 85J?ft,

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MQNSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

2.00
Adres administracji; 
Piłsudskiego Nr. 8 te 
lefon 4-07, telefon re­
dakcji 6-02, telefon re­
dakcji nocnej l dru­

karni 4-04.
Konto czekowe PKO. 

W arszawa 65 070.
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Nowa stolica Portugalji -- Funchal
według oświadczeń rewolucjonistów.

guol i Terceira wzniecili rewolucję 
w garnizonach tych dwuch miast.

Rząd centralny ogłosił dekret, 
zawieszający swobody obywatelskie 
na tych wyspach, przewidujący su 
rowe sankcje przeciwko urzędni­
kom, sprzyjającym ruchowi anty­
rządowemu.

GENEWA, 12. 4. (wl.) Do se­
kretariatu ligi narodów nadeszły 
depesze z Madery, wysłane przez 
władze rewolucyjno - powstańcze 
w Funehalu.

Depesze zawierają wiadomości, 
że stolicą Portugalji jest obecnie 
Funchal, gdyż w mieście znajduje 
się nowy rząd rewolucyjny.

Sytuacja w Portugalji jest na­
dal krytyezna.

Życie gospodarcze na Maderze 
zamarło. Konsul brytyjski wezwał 
obywateli angielskich do opuszcze-

KONGRES MARJAŃSKI 
w’ Krakowie.

KRAKÓW, 12. 4. (wł.) Dziś roz­
począł obrady kongres marjański w 
Krakowie. O godz. 10 rano celebro­
wał sumę pontyfikałną w kościele 
Marjackim kardynał Hlond. W na­
bożeństwie wzięli udział przedstawi 
ciele władz, generalicji, prezydjum 
miasta, stowarzyszeń, cechów i licz­
ne rzesze wiernych.

Po ewangielji podniosłe kazanie 
wygłosił ks. arcybiskup Teodorowicz

W południe w domu katolickim 
rozpoczęły obrady sekcje kongresu, 
a o godz. 6 popoł. odbyło się plenar­
ne posiedzenie kongresu.

ma wyspy.
Rewolucjoniści nie zamierzają 

bombardować okrętów, jednakże 
przygotowani są do walki w razie 
próby lądowania wojsk rządowych.

Wygnańcy polityczni, znajdują­
cy się na wyspach Azorskich i prze 
bywający w stolicach wysp San Mi-

ZJAZD PRZEDSTAWICIELI 
samorządów powiatowych.

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) Dziś 
rozpoczął się w Warszawie zjazd 
przedstawicieli samorządów powia­
towych, w którym wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich mini- 
sterjów. Zjazd między innemi oma­
wiać będzie sprawę nowego ustroju 
samorządowego.

200 samochodów i motocykli w hołdzie
prezydentowi Rzolitej.

Kościuszki, teief. 16.

SAMOLOT NIEMIECKI 
nad terytorjum poiskiem.

KATOWICE, 12. 4. (wł.) Nad 
wsią Makoszowy, w pow. katowic­
kim ukazał się dziś niemiecki samo 
lat, pomalowany na czerwono w 
białe pasy. Samolot po 15 minuto­
wym locie nad terytorjum poiskiem, 
odleciał w stronę Gliwic.

NADUŻYCIA W BORYSŁAWIU.
BORYSŁAW, 12. 4. (wł.) Po­

sterunek p. p. w Borysławiu skiero 
wał do prokuratora sprawę prze­
ciwko znanemu przemysłowcowi 
Henrykowi Blochowi o nadużycia 
w firmie naftowej „Galieja“.

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) Dziś 
odbył się raid samochodów i moto­
cykli do Spały, urządzony ku czci 
prezydenta Rzplitej. Mimo niepew­
nej pogody zainteresowanie było du 
że i w raidzie wzięło udział 200 sa­

mochodów i motocykli.
Udział brali najwybitniejsi za­

wodnicy jak Ripper, Liefeld, Potoc­
ki i inni. W Spalę podejmował śnia­
daniem uczestników raidu prezydent 
Rzplitej.

50-letnia roczn ca śmierci twórcy wielkiego 
przemysłu w lodzi.

ŁÓDŹ, 12. 4. (PAT).
W poniedziałek dn. 13 bm. mija 

50-ta rocznica śmierci twórcy wiel­
kiego przemysłu włókienniczego w 
Łodzi Karola Scheiblera, założyciela 
pierwszej mechanicznej tkalni w o- 
kręgu łódzkim. Powstanie pierw­
szej mechanicznej tkalni w Łodzi 
wywołało olbrzymie wrażenie za­
równo wśród ówczesnych przemy­
słowców jak i w szeregach ręcznych 
tkaczy. W r. 1861 widząc w nowo­
budowanej tkalni konkurencję, zde 
molowali ją  doszczętnie, co jednak­
że nie zraziło założyciela, który w 
r. 1866 montuje nanowo wielką przę 
dzalnię o 40.000 wrzecion, która w 
r. 1869 poczyna pracować. W r. 1873 
Scheibler jest już właścicielem wiel

kiego przedsiębiorstwa przemysło­
wego o 128.000 wrzecion bawełnia­
nych na 1800 krosnach mechanicz­
nych.

W zjednoczonych zakładach 
Scheiblera i Grohmana w chwili o- 
becnej pracuje 199 robotników, któ­
rzy zatrudnieni są od chwili założę 
riia fabryki. W dniu jubileuszowym 
zakłady Scheiblera i Grohmana bę­
dą nieczynne poza kotłownią. Od 
samego rana odbędzie się zbiórka 
robotników na placu straży ognio­
wej przy ul. Emilji, skąd udadzą 
się do kościoła św. Krzyża pocho­
dem. Po nabożeństwie pochód uda 
się na cmentarz, gdzie zostaną złożo 
ne wieńce na grobie ś. p Karola 
Scheiblera.

44,5 MILJONA ZYSKU PRZY­
NIOSŁY ZAKŁADY FORDA 

w 1930 roku.
NEW - JORK, 12. 4. (wł.) We­

dług oficjalnej statystyki zakłady 
Forda osiągnęły w roku ubiegłym 
zysk, wynoszący 44,5 milj dolarów 
W porównaniu z 1929 rokiem do­
chód w zakładach Forda zmniejszył 
się o 50 proc.

PROCES DR. BUDZYŃSKIEJ - 
TYLICKIEJ.

WARSZAWA, 12. 4. (wł.) Na 
dzień 8 maja r. b. wyznaczona zoj-ta 
ła rozprawa dr. Budzyńskiej - Ty­
lickiej. oskarżonej o udział w zaj­
ściach na wiecu centrolewu, we 
wrześniu roku ubiegłego

Jak  wiadomoi, podczas procesu 
sprawa dr. Budzyńskiej - Tylic­
kiej została wyłączona z powodu 
choroby oskarżonej. Obecnie lekar* 
powiatowy uznał ją za zdrową.

Skargi odwoławcze, złożone 
przez współoskarżonych, którzy ska 
zani zostali przez sąd okręgowy, 
rozpatrywane będą w sądzie apela­
cyjnym po sprawie p. Tylickiej
Sprawy wszystkich oskarżonych 
muszą być rozpatrywane łącznie.

VOTUM NIEUFNOŚCI 
dla rządu Mac Donalda.

LONDYN, 12. 4. (wł) Konserwa 
tyści mają złożyć wniosek o votum 
nieufności dla rządu Mac Donalda, 
Za wnioskiem spodziewane jest gło 
sowanie liberałów. W razie przej­
ścia wniosku, Mac Donald poda się 
do dymisji, co pociągnie za sobą 
rozwiązanie parlamentu.

Tragiczne skutki katastrofalnej powodzi w Grecji
Fale rzek niosą dziesiątki trupów i szczątki domów.

ATENY, 12. 4. (wł.) Północna 
Grecja, a szczególnie prowincja 
Tessalja ucierpiała dotkliwie nasku

tek powodzi. Wylewy rzek nastąpi­
ły niespodzianie, zalewając domy, 
w czasie snu mieszkańców. Ofiary

Chuliganeria niemiecka na granicy
20 NOWYCH DOMÓW MIESZ­

KALNYCH NA ŚLĄSKU.
zbudowanych całkowcie ze stali

KATOWICE, 12. 4. Gmina Sie­
mianowice przystępuje w tych 
dniach do budowy 20 domów miesz­
kalnych, zbudowanych w oałości ze 
stali.

Przy rozpatrywaniu ofert firm 
budowlanycn okazało się, że domy 
stalowe kalkulują się najtaniej, bo­
wiem koszt kompletnego domu wy­
nosi 27 tysięcy złotych.

Wszystkie domy oddane zostaną 
do użytku w ciągu bieżącego roku.

Pwisch „natr o tćw “ pruskich
POZNAN, 12. 4. Przejście gra­

niczne Chełst w pow. czarnkowskim 
było widownią groźnego zajścia.

Grupka niemców przybyła nad 
granicę i poczęła rozmaitemi wyzwi­
skami prowokować polskiego straż­
nika. Pileckiego.

Widząc jego spokojną postawę 
Niemcy przeszli granicę i stanęli po 
stronie polskiej. Wówczas strażnik 
wezwał napastników do zatrzyma­
nia się, a kiedy to nie poskutkowało 
dał dwa strzały alarmowe w powie­
trze. Nadbiegła pomoc, której udało 
się aresztować dwu niemców. Są to

schwytanych na prowokacji.
Emil Riemer i Emil Bleich z mia­
steczka Vordam.

Przytrzymano ich pod zarzutem 
nielegalnego przekroczenia granicy 
i prowokacyjnego wystąpienia wo­
bec organów straży granicznej.

REKRUCI - ANALFABECI.
WARSZAWA, 12 4. ( w ł ) Mini 

sterjum spraw wojskowych wydało 
zarządzenie, aby podczas przydzie­
lania do pułków rekrutów zwrócić 
uwagę na żołnierzy - analfabetów, 
którzy brać będą specjalne lekcje.

w ludziach są wielkie.
Rwące fale rzek niosą budynki 

i trupy ludzkie i zwierzęce, tragicz­
ne ofiary powodzi. .

W dolinie Pentas katastrofalna 
powódź pochłonęła dwieście istnień 
ludzkich.

WŁAMANIE DO SYNAGOGI 
WARSZAWSKIEJ

WARSZAWA, 12. 4. ( wł ) n-zift 
w synagodze warszawskiej miała 
miejsce zuchwała kradzi

Złodzieje dostali się do kancela- 
rji synagogi, gdzie rozpruli kasę 
ogniotrwałą i zabrali szereg papie­
rów wartościowych oraz biżuterję 
przechowywaną przez rodziny per 
sonelu.

Straty wynoszą, kilkaset tysięc\ 
złotych.
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A zatem stało się!
Obniżka płac urzędniczych faktem dokonanym.

Niedawno daliśmy wyraz na- 
' <lziei, że upoważnienie sejmowe 
do redukcji płac zostanie wyko­
rzystane tylko w ostatecznym 
wypadku i po wyczerpaniu wszy 
stkieh możliwych środków zapo­
biegawczych. Gdyhy oprzeć się 
im równie niedawnych zapewnie 
ciach p. ministra skarbu, można- 
by sądzić, że cała ustawa, której 
odium zepchnięto na barki wnio­
skodawcy, ma charakter raczej 
teoretyczny i zapobiegawczy na 
wzór postanowień konstytucyj­
nych o zawieszeniu praw obywa­
telskich. Jest czemś, eo na wszel­
ki wypadek musi istnieć, ale z eze 
go się nie korzysta.

Sugestję o nieaktualności re­
dukcji płac podtrzymywano zre­
sztą do ostatniej chwili. Gdziein­
dziej przemycano myśl o reduk­
cji częściowej lub wskazywano na 
niewykorzystane dotąd źródła do 
chodów i na takie pozycje oszezę 
dnośeiowe, których uruchomia 
nie pociągnęłoby za sobą mniej 
krytyczne skutki* W rzeczywisto 
iści powzięto nagle decyzję najda­
lej idącą, stawiając ogół wobec 
faktu dokonanego.

Jakież stanowisko zająć na­
tęży wobec pociągnięcia, które 
bezwątpienia wstrząśnie budże­
tem tysięcy rodzin i wpływ swój 
wywrze na całem życiu gospo- 
darczem, tamując jego już ledwie 
,wyczuwalne tętno? Co mają ro- 
i bić urzędnicy? W czem się ogra­
niczać?

Urzędnicy muszą ten cios 
znieść spokojnie- Protesty nie zda 
dzą się na nic. Z pobłażliwością 
muszą odnieść się do komunika­
tu, który redukcję płac tłuma­
czy obniżką cen. Wiemy, jak ta 
obniżka ostatecznie wygląda i w 
jak mizernym stoi stosunku do 
płac i przed i po redukcji. Moż- 
naby zauważyć, że jeśli uważano 
za konieczne czemś usprawiedli­
wić uchwałę rady ministrów, na­
leżało wybrać argument inny, 
prawdziwszy. Argumentem ta­
kim jest apel do ofiarności stanu 
urzędniczego. Jest to jedyny ko­
mentarz na miejscu. .

Od urzędników żąda się ofia­
ry i tę ofiarę poniosą. Może bez 
przekonania, że jest ona koniecz­
na i raczej z przeświadczeniem, 
że jest ona zabiegiem dla opera­
torów7 najłatwiejszym, choć dla 
operowanych najcięższym. Może 
bez wewnętrznej aprobaty, ale s 
poczuciem odpowiedzialności i 
karności.

Nie jest to dla stanu urzędni­
czego przejście pierwsze tego ty­
pu. Ilekroć bywało źle, zawsze 
odwoływano się do uczuć obywa­
telskich urzędników i dodawano 
im pracy, odejmując płacy.

Wszystkie kryzysy dźwigali 
na swych barkach, stojąc w pierw 
szym szeregu walczących i cier 
piąeych. Nie odmawiali i wów- 
ezas, gdy oczekiwano od nich o- 
fiary dobrowolnej.

Dlaczegóż mieliby odmówić 
dziś, gdy się im powiada, że inte­
res państwa żąda i tego świad­

czenia, ograniczającego najdotklł 
wiej minimum egzystencji?

Rzeczą organizacyj urzędni­
czych będzie tylko czuwać nad 
uchwyceniem momentu, w któ­
rym uchwała rady ministrów doj 
rzeje do uchylenia. Zarządzenie 
"wyjątkowe i o tak doraźnym cha­
rakterze może być tylko tymcza- 
sowem i obowiązującem jedynie 
w okresie dla budżetu rzeczywi­
ście krytycznym. Nie może być 
w żadnej formie usankcjonowaną 
jako akt trwały, choćby nawet 
po stokroć dogodny dla kierują­
cych czynników gospodarki pań­
stwowej.

Ci, którzy zdecydowali się na 
15-procentową obniżkę uposażeń, 
winni pamiętać, że od tej chwili 
urzędnik żyć będzie poniżej nor­
my życiowej i z wyrzeczeniem 
się wielu potrzeb, do zaspokoje­
nia których posiada prawo. 
Stan taki nie może trwać długo.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Hermene^ilda 
Jutro: Walerj. i Just.
Wschód słońca: 4.50 
Zachód słońca: 6.25

Kwiecień

Poniedz,

Sowiecki podkop pod przemysł niemiecki
Tajemnica gazów trujących w ręku moskiewskiego szpiega

Niemiecka policja polityczna 
wpadła na trop 

niezwykłej afery szpiegowskiej,
która może zachwiać dotychczaso­
wy przyjaźnią niemiecko ■ sowiecką.

Przywódca komunistów trzy­
dziesto-kilkutysięcznej osady fa­
brycznej Hochst, pod Frankfurtem 
nad Menem, niejaki Wilhelm 
Diestback, który jest posłem do sej 
miku prowincjonalnego i członkiem 
robotniczej rady załogowej, w I. G.
Farbeindustrie, został dziś areszto­
wany za uprawianie 

szpiegostwa na rzecz Sowietów.
Z korespondencji, skonfiskowa­

nej u Diestbacha, wynika niezbi­
cie, że pozostawał on na usługach 
oficjalnej sowieckiej misji handlo­
wej w Berlinie, której dostarczał 
tajemnic zakładu I. G. Farbeindu­
strie w Hochst, zajmującej się pro­
dukcją

gazów trujących 
dla celów przemysłowych

Z dowodów, które wpadły w ręce 
policji wynika, że ów ajent sowiec­
kiej misji handlowej otrzymywał 
znaczne sumy, które częściowo obra 
pał na opłacanie całego zastępu po­
mocników.

Dwunastu robotników, 
wyłącznie komunistów,

pracujących w rozmaitych oddzia­
łach tych zakładów przemysłowych, 
aresztowano.

Zeznali oni, że podlegali Diest- 
bachowi, któremu za wynagrodze­
niem dostarczali żądanych informa- 
cyj.

Wiadomość o szpiegostwie so- 
wieckiem w Frankfurcie nad Me­
nem zagrażająeem poważnie
stosunkom sowiecko - niemieckim,
zaskoczyła, bardzo nieprzyjemnie 
oficjalne koła berlińskie.

Szczególne zaniepokojenie wy­
wołało to w kołach przemysłowych, 
które obawiają się rozbicia rokowań 
w sprawie

miłjonewyeli dostaw sowieckich.
Natomiast według pogłosek z 

kół emigranckich, sprawę zamówień 
sowieckich należy uważać za pogrze 
ba.ną ze względów finansowych, 
ujawnienie zaś przez policję niemiec 
ką afery szpiegowskiej misji han­
dlowej Sowietów, już tylko za na­
stępstwo rozbicia się rokowań nie­
miecko - sowieckich.

W A R S Z A W A .
Poniedziałek , 13 kw ietn ia .

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j,  P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. Gbs. A str., 
h e jn a ł k rak ., p ro g ram  na dz. nast. 12.10 
M uzyka z p ły t gram of. 13.10. Kom.' 
m eteorol. i d. c. p ły t. li.20. Kom. gosp. 
14.40. Odczyt d la  m a tu rzystów  p. t. 
„Mickiewicz". 15.00. Oder/y t dla m atu rz . 
p. t. „Polska a M oskwa w X V —X V III  
w.“. 15.35. P rzeg ląd  kom un. 15 50. L ekcja  
franc . 16.10. Kom. d la  żeglugi i ry b a  
ków. 1615. P ro g ra m  dia  dzieci m lod, 
ezych. 16.45. M uzyka z p ły t gram of.
17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. M uzyka 
lekka z „G astronom ii". 18.45. Rozm aito 
ści. 19.1C. Skrz. poczt. ro ’n K oresp. bież. 
19.25. M uzyka z p ły t g ram of. 19.35. P ro ­
g ra m  n a  dz. nast. 19.40 P ra s . dziennik 
rad iow y . 19.55. M uzyka i  p ły t g ram of,
20.00. K w adrans b u ch ań era . 20.15. Od­
czyt. 29.30. U tw ory  n a  % fortep . 21.15. 
R eport. W arsz. Teatrów  M iejsk. 21.20. 
M uzyka lekka. 22.00. F e li. p. t  .,W zam  
k u  św. A nioła". 22.15. T r. z „W esołego 
[Wieczoru" 0.20. Kom. m eteorol., polio, 
sport.

W A R S Z A W A .
.W torek, 14 kw ietn ia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P A T ,
11.58. S ygnał czasu z W arsz. Obs. A s t, 
h e jn a ł z W ieży M arj. w K rakow ie, pro  
g ram  n a  dz. bież. 12.10. M uzyka z płyti 
g ram of. 13.10. Kom . m eteorol i  d. c, 
p ły t. 14.15. K om un, gospodarczy. 14.35, 
„C hw ilka lotnicza". 14.50. „Kokainizm; 
i  jego skutk i". 15.30. Odczyt d la  m a tu ­
rzystów . 15.50. Odczyt d la  m atu rzystów , 
16.10. Kom. d la  żeglugi i rybaków .
16.15. M uzyka z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt. 17.45 Popul. koncert sym f. 18.45 
Rozm aitości. 19.10. G iełda rolnicza. 19.25 
M uzyka z p ły t g ram of. 19.30. Program?; 
n a  dz. nast. 19.35. P rasow y  dziennik ra‘ 
djow y. 19.50. Tr. z T ea tru  W ielkiego w 
W arszaw ie. O pera „M adam e B u tte rf ly "
22.50. Kom .: m eteorol., polic., sport.
23.00. M uzyka lekka i  tan .

K A T O W I C E .
P oniedziałek , 13 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. z W arsz. 
1L58. S ygnał czasu z W arsz., h e jn a ł 
krak ., p ro g ram  n a  dz. bież. 12.10. K on­
cert z p ły t gram of. 13.10 Kom . m eteorol. 
z W arszaw y. 14.20. Kom . gospodarczy 
z W arsz. 14.40. O dczyty d la m a tu rzy ­
stów  z W arsz. 15.20. Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospod. W oj. SI., kom. T. P . 
15.35. P rzeg ląd  kom unik, z W arsz. 15.50 
L ekcja  francusk iego  z W arsz. 16.15. P ro  
g ram  dla dzieci m łodszych z W arsza­
wy. 16.45. K oncert z p ły t gram of. 17.15. 
Odczyt ze Lwowa. 17.45. M uzyka lekka 
z W arsz. 18.45. Codz. odcinek powieść.
19.00. Rozm aitości, p ro g ram  n a  dzień 
nast., kom. T. P ., przegl. w idowisk.
19.15. P ro f. W ł. D ziągiel: „M alborscy 
rycerze". 19.40. P ra s . dziennik rad j. % 
W arsz. 19.55. Kom . S trażac tw a Śląskie­
go. 20.00. K w adrans b u ch a lte ra  z W ar,
29.15. Odczyt m uzyczny z W arsz. 20.30, 
U tw ory  fo rtep ian , z W arsz. 21.20. M u­
zyka lekka z W arsz. 22.00. P e lje to n  Z 
W arszaw y. 22.15. Interm ezzo m uzyczne.
22.50. P ro g ra m  na  dzień nast. 23.00. Od­
czyt z cyklu  -wykładów w jez. obcych! 
d la  p rzy jac ió ł zagrań.

GHARLES R E  A D E  
i HI ON BOUCIGAUT.

SKAZANIEC.
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ROMANS.
(Z angielskiego).

Odpowiedź ta ubodła ojca do ży­
wego, nic jednak na to nie odpo­
wiedział. Będąc przejęty głębokiem 
współczuciem dla syna, nie chciał 
poddawać krytyce wyrazów, które 
wywołała niezmierna boleść. Z do­
świadczenia wiedział dobrze, że nie 
jeden, wycierpiawszy wiele, otrzą­
snął się wreszcie i wychodził zwy­
cięsko, stając na nowo do walki z 
życiem. Na Arturze zdawało się to 
nie sprawdzać, że czas goi najdroż­
sze rany, sześć miesięcy mijało już, 
a on przygnębiony był jak w pier­
wszej chwili, ponury i cichy jak 
mruk.

Pewnego dnia jednak przybył

starzec znowu. Artur siedział właś­
nie zatopiony nad pracą, mechanic® 
nie obliczając bilanse i zgamiająe 
wykazane zyski, gdy ojciec wpadł 
nagle do pokoju, z podniesioną w 
górę ręką, w której trzymał świeży 
telegram.

■— Znaleziona! znaleziona! odzy­
skana! — wołał starzec w uniesie­
niu. — Masz, czytaj sam — i rzucił 
Arturowi na kolana telegram.

Młody Wardlaw wstrząsnął się 
cały, ręce mu zadrżały, a po chwili, 
wybuchnął okrzykiem radości, gdy 
wyczytał, nie wierząc oczom włas­
nym. powtórnie:

„Znaleźliśmy ją! Żyje, jest zdr© 
wa. Staniemy wieczorem koło ós­
mej w hotelu Charing - Cross".

Bolletson.
ŁIY.

Gdy łódka odpływała od wybrze 
ży wyspy, zmierzające do Gazełi, 
szeptał coś generał do ucha More- 
landowi, a co było treścią tej ta­
jemniczej wskazówki, dowiemy się

z następnych rozkazów kapitana, 
gdy stanął śród załogi na pokładzie. 
Helenę wniesiono drżącą i nieprzy­
tomną do kajuty, kapitan zaś wydał 
rozkaz podniesienia kotwicy natych­
miast i ruszania w drogę. Szmer nie 
zadowolenia rozległ się po wszyst­
kich kątach statku, załoga była obu­
rzoną. Kapitan rozdał załodze w 
imieniu generała 200 funt. jako na­
grodę za podjęte trudy. Ustały w 
okamgnieniu skargi i rozległ się sza 
lony krzyk radości.

Ponieważ zachowanie się Hele­
ny wydać się mogło dziwnem, gdyż 
ujrzawszy ojca i wracając do oj­
czyzny, wyglądała mimo to zrozpa­
czoną, powiedziano więc ludziom z 
załogi, że paru ta jest chorą. Helena 
zaszyła się na. całe dwa dni w kaju- 
eie, skąd chwilami dawał się sły­
szeć głośny jęk i  łkanie, przerywane 
śmiechem. Marynarze zwali ją „sła­
bowitą damą". Bogu tylko wia­
domo. ile przecierpiała przez ten 
ezas.

Trzeciego dnia wreszcie pojawi­
ła się na pokładzie, dziwnie rozstro­
jona, niespokojna, wzruszona, ale po 
grążona w głębokiej zadumie. Nie­
zwykły zasób sił, do których przy­
szła na wyspie, mścił się teraz na' 
niej. Przechadzała się po pokładzie 
tak żywo i tak niezmordowanie, że 
wprawiała w zdumienie całą załogę, 
niektórzy z majtków doznawali na' 
jej widok jakiejś zabobonnej trwo­
gi. Podczas tej codziennej przechadz 
ki, szeroko roztwarte oko Heleny 
nie widziało przedmiotów, ani lu­
dzi, lecz zwrócone było gdzieś w 
głąb jej duszy.

Ojciec wiózł do Anglji jej ciało, 
ale dusza i serce pozostały na -wys­
pie. Widział to jasno i powiedział 
jej o tern.

— Wybacz mi ojcze — odparła 
chłodno nie przecząc, nie szukając 
sposobu wytłumaczenia się.

d. c. n.



Sprawa pertraktacji robotniczych z przemysłowcami
o umowę zarobkową w Zagłębiu

W Ewiązka z wym ówieniem  prze* 
pracodawców um owy w górnictw ie, od­
by ta  się w Sosnowcu konferencja  m ie­
dzy rep rezen tan tam i ra d y  zjazdu prze 
mystowców górniczych* a  przedstaw  i- 
eiel&ml zawodowych związków robotn i 
cayeh Zagłębia D ąbrow skiego i K ra ­
kowskiego.

Robotników reprezentow ało 5 orga- 
nizacyj zawodowych, a  m ianow icie: go­
spodarczy związek górników , eentrai- 
ny związek górników  (P P S . CK W.), 
Ewiązek górników  zjednoczenia zawodo 
wego (NPR.), cen tra lny  związek gór­
ników (fr. rew.) i związek górników  
„P raca  Polska" (N. D.)

Przedstaw iciele gospodarczych z wiąz 
ków obu Zagłębi, przew idując tenden­
cje kapita listów , zm ierzające do obni­
żenia płac i ok ro jen ia  szeregu św iad­
czeń n s  rzecz robotników , stanę li n a  
stanow isku jednolitego fron tu , zw ra­
cając sie do w szystkich obecnych na 
konferencji reprezentan tów  organiza- 
cyj zawodowyeh, by  w im ie obrony 
egzystencji robotników  p rzy stąp ili do 
w spólnych ob rad  n ad  now ą um ow ą w 
górnictw ie.

K ategorycznie sprzeciw ił sie tem u 
sekretarz centralnego zw iązku górn i­
ków (PPS . CKW.), p. B ielnik, k tó ry  
oświadczył, że o jakichkolw iek porożu 
m ieniaeh ze zw iązkam i gospodarezem l 
m owy być nie może 1 zaproponow ał do­
tychczasowy system  obrad, po legający  
na  i  sw. „grupach".

W  ten  sposób złam any został jedno­
lity  fro n t robotniczy, a  n a s tąp ił nie- 
notowany dotychczas w h is to r ji  ruchu  
Zawodowego fak t, złączenia sie w im ie 
nienawiści, przeciw  związkom gospo­
darczym , 3 w rogich, w zajem nie sie zwal 
czających, o rganizacyj zawodowych.

N a zew p. B ielnika, objęły sie w czu 
łym  uśelsku m iłości i b ra te rs tw a : cen 
tra ln y  związek górników  (P P S . CKW.), 
Wraz z JP raeą  P olską" (N. D.) i zje­
dnoczeniem polakiem  (NPR..) zapom i­
nając, że przed trzem a dn iam i w yle­
w ały  na  siebie kub ły  pom yj, w ycią­
gając  na  św iatło  dzienne sprzedajne 
robotników  szaeherki z kap ita lis tam i, 
W ymawiali sobie w zajem nie, doskaku- 
jąc  z pięściam i do oczu, u tracony  
karbid , zjazdy  i  w yjazdy, ang ie lską  so 
bote, bezpłatne narzędzia, u b ra n ia  o- 
chronne, d ep u ta ty  węglowe i  ich p rzy ­
wóz i i  p.

Dziś ieh przywódcy, w idząc m gliste 
horoskopy w perspektyw ie najbliższej 
przyszłości, pa trząc  n a  rozpadające sie 
z dniem  każdym , ongi w ielkie szeregi, 
chwycili sie o sta tn ie j deski ra tu n k u ,

Ogólna.
Pobór rocznika 1910 w m aju . M ini­

s te r spraw  w ew nętrznych w ydał okól­
nik do wojewodów, zaw ierający  szcze­
gółowe in strukcje  o w ykonaniu  pobo­
ru  wojskowego rocznika 1910, oraz pew 
nych katego ry j mężczyzn, należących 
do innych roczników.

Tegoroczny pobór głów ny trw ać bą 
dzie od dnia  1 m a ja  do dn ia  30 czerwca.

tw orząc jed n ą  g ru p ę  p e rtrak tu jącą .
Do d ru g ie j g ru p y  wchodzi związek 

gospodarczy.
N ie do m nie należy w ydaw ać sąd o 

tak tyce  i  przyw ódcach z g ru p y  pierw ­
szej — w ydadzą go ładowacze i górn i­
cy z podziem nych filarów , w yda go ro  
(setnik, w śród huku  młotów i zgrzy tu  
kół zębatych, w yda go h u tn ik  w p iekieł 
nym  skw arze i łunie m artenów .

J a  ty lko  stw ierdzam  fa k t zb ra tan ia  
sie trzech, na  stopie w ojennej s to ją ­

cych związków p arty jn y ch .
N a szczęście robo tn ik  dziś już p rae j 

rz a ł w całej okazałości w yrafinow any  
cel polityczny sw ych byłych przyw ód­
ców.

Dziś w oczach robo tn ika  zm aleli id 
panowie, odw raca sie od n ieh  i idzie 
czarny  robociarz in stynk tem  pehany  
tam , gdzie m ów ią praw dę — do zwiąą
ków gospodarczych.

TA D EU SZ K O SZO W SEX

Rada naczelna rzemiosła polskiego
jest jedyną reprezentacją ogółu  rzem iosła.

W icem inister p rzem ysłu  i  hand lu  
Kożuchow ski p rzy ją ł delegacje rad y  
naczelnej rzem iosła polskiego, k tó ra  
jako  in s ty tu c ja  ostatecznie już  zorgani 
zow ana przedstaw iła  sie P- w icem ini­
strow i, oraz poznała go z genezą swo­
jego pow stania, charak te rem  pracy , ee 
iam i i ak tu a ln ą  działalnością.

W  skład delegacji w chodzili: K aro l 
W endt, F ranciszek  K onwicki, senator 
S. W ieehowiez, D am  asy  Sobol, S tefan  
Żuk, sen. J .  Rogowiez, poseł E . Idzi­
kowski, poseł K o n stan ty  Reuss, poseł 
A. Snopezyński i  poseł S. Stankiewicz.

W icem inister p rz y ją ł delegacje b a r­
dzo życzliwie, w ykazując duże zainte­
resow anie sp raw am i rzem ieślni czerni.

oraz w yrażając  zaufan ie  do działalno­
ści ra d y  naczelnej, pow ołanej ku  poźyt 
kow i ogółu polskiego rzem iosła.

W obec tego, że czynniki p a r ty jn e  
Wśród rzem iosła, insp irow ane przez pe 
w ien odłam  opozycji, u s iłu ją  obecnie 
n a  tym  sam ym  teren ie  tw orzyć w ce­
lach politycznych now ą konkurency j­
n ą  organizacje, należy podkreślić, że 
is tn ie jąca  już i  zorganizow ana ra d a  
naezelna rzem iosła polskiego je s t je ­
dyną rep rezen tac ją  ogółu rzem iosła, że 
je s t to  in s ty tu c ja  n a  w skroś bezparty j­
n a  i apolityczna, że w założeniach 
Swych i  działalności op iera  sie w yłącz­
n ie  n a  zagadnien iach  gospodarczych.

Rozporządzenie o ochroni© rynku pracy 
przed cudzoziemcami.

W najbliższych dniach wszyst­
kie województwa wydadzą zarządzę 
nia, zmierzające do wykonania prze 
pisów dekretu prezydenta Rzeczypo 
spolitej o ochronie rynku pracy 
przed cudzoziemcami. Każdy pra­
codawca zatrudniający pracownika 
cudzoziemskiego w przedsiębior­
stwach przemysłowych, handlo­
wych, bankowych, hotelach, restau­

racjach, rolnictwa, leśnictwa i t. p. 
będzie obowiązany do określonego 
dnia zgłosić ten fakt i wyszczegól­
nić imię, nazwisko, zawód, mieszka 
nie, rodzaj wykonywanej pracy cu­
dzoziemskiego pracownika i t. d. 
Zaniedbanie powyższych przepisów 
grozi grzywna do 10 tysięcy złotych 
lub areszt do sześciu tygodni.

„Tydzień LOM" na terenie całej Polski
Doroczny tydzień lig i obrony po­

w ietrznej i przeciw gazow ej odbędzie 
Sie. w roku  bieżącym  w dniach od 7 do 
14 czerwca.

W  czasie tygodn ia  L O PP. o rganizu  
je  n a  teren ie  całej P o lsk i szereg im ­
prez lotniczych i gazowych, ja k  poka­
zy, odczyty, w yśw ietlanie film ów  lo t­
niczych, pochody propagandow e i  t. d.

Główną a tra k c ją  ty g o d n ia  L O PP. 
bedą n iew ątp liw ie lo ty  pasażerskie, 
k tó re  corocznie cieszą sie w ielkiem  po­
wodzeniem publiczności.

Tydzień LO PP. przyczyni sie n ie­
w ątpliw ie do p ropagandy  obrony 
przeciw lotniczej i przeciw gazow ej pań  
stw a, pozatem  zasili fundusze ta k  po­
żytecznej in sty tuc ji, ja k  L O PP.

Posiedzenie organizacyjne
komitetu obchodu święta 5 moja w Łośniu.

Z K ielc.
(k) K rw aw e porachunki. W  p iw ia r­

n i R onertow ej, p rzy  ul. Bodzentyń- 
s ki ej 27 w K ielcach n a  tle  porachunków  
osobistych M arzecki, K raw czyk i 
Szezudiowski, m ieszkańcy K ielc, zadali 
k ilka ran  nożam i A ntoniem u F u rm a n ­
kom!, żarn. w K ielcach, p rzy  ul. Do- 
maszowskiej nr. 3. F u rm an k a  w stanie 
ciężkim przewieziono do szp ita la  św. 
A leksandra w Kielcach.

(k) Sam obójstwo. M ieszkaniec wsi 
Rosoehy, gm. Opatów, pow. opatow ­
skiego, Leon Zasuw a, la t 20, popełnił 
samobójstwo, s trze la jąc  do siebie z re ­
wolweru. P rzyczyną sam obójstw a by­
ły nieporozum ienia z ojcem z powodu 
zamierzonego m ałżeństw a, k tórem u oj­
ciec denata sie sprzeciwiał.

(k) K radzież na  dworeu. M arjann ie  
Bulce, zam. we wsi Gołuehowice, gm. 
Chmielnik, pow. stopniekieg®, na sta- 
pji kolejowej w K ielcach skradziono 
chustką le tn ią , w artości 12 zł. K radzie­
ży dokonała n ie jaka  H elena Skrzekow- 
ska, la t 39. od k tó re j skradzioną chust­
kę odebrano.

Odbyło się w Łośniu posiedzenie 
organizacyjne komitetu obchodu 
święta 3-go maja.

Posiedzenie zagaił p. Drabczyk 
który w krótkich słowach przedsta­
wił cel zebrania, proponując, aby u- 
roczystość obchodu urządzić razem 
ze wsią Łęką. Propozycja ta została 
przez zebranych przyjęta.

Powołano komitet obchodu w 
składzie pp: Marceli Brabczyk (prze 
wodniezący) członkowie: S. Trzewi 
czek, J. Hornik, Z. Korusiewicz, J. 
Bednarski, A. Drożdż. J. Pujarski, 
A. Kaczmarczyk, E. Domiczowa, J. 
Przybyła, A. Konieczko i J. Klicha 

Wyłoniono dwie sekcje: pochodo

K I N O

Czary*
w Czeladzi

f#

Od niedzieli 12 do środy 15 kwietnia 1931 r. 
Przeróbka filmowa na tle noweli HENRYKA 

SIENKIEWICZA P. t.:

f a n k o  M u z y k a n t
W  rolach głównych: Marja Malicka, Witold Conti, 

Kazimierz Krukowski, Adolf Dymsza.
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Rewja z teatru
W HAOJO 11/ Wesoły Wieczór

JĘZYK FRANCUSK I W RAD JO 
STACJI KATOW ICKIEJ.

Od jednego z naszych czytelników, 
o trzym aliśm y  szereg uw ag, dotyczą­
cych sp raw y  program ów  w ra d jo s ta c ji 
katow ickiej, a  w szczególności sp raw y  
Ł  E w . skrzynek pocztowych w języku  
francuskim .

C zyteln ik  ów zarzuca, że p ro g ram y  
ra d jo s ta c ji katow ickiej są  bardzo suchą 
chaotycznie ułożone i m ało in te resu ­
jące.

N ajw ięcej oburza się nasz czy teln ik  
Oa t. zw. sk rzynk i pocztowe w  języku  
francusk im , k tó rych  niew iadom o z ja ­
kiego pow odu w ysłuchiw ać m uszą 
Wszyscy w godzinach program ow ych 
S krzynkę  d la  słuchaczów zagran icz­
nych  m ożna przesunąć n a  godziny póź 
niejsze.

Czy nie lep ie j by łoby  w ty m  czasie 
transm itow ać  ja k ą  lekką m uzykę, a w  
Ostateczności koncert z p ły t g ram ofo­
now ych. ,

K oncerty  te  cieszą się zawsze zainte-. 
jresowaniem i  są powszechnie łub iane.

M ożeby d y rek e ja  ra d jo s ta c ji zech­
c ia ła  zwrócić n a  to  uwagę.

wą pod przewodnictwem p. Zygmun 
ta Korusiewicza i finansową pod 
przewód. Antoniego Kaczmarczyka.

Następnie omówiono program  u- 
roczystości:

Ó godz. 10 rano zbiórka oddzia­
łów przed urzędem gminnym, godz. 
10.30 pochócl do kościoła w Łęce na 
uroczyste nabożeństwo, po nabożeń 
stwie przed kościołem -wygłoszone 
zostaną okolicznościowe przemówię 
nia, a następnie defilada organizacyj 
i dziatwy szkolnej.

Jako delegatów na posiedzenie 
komitetu powiatowego wybrano pp: 
M. Drabczyka i J . Hornika,

Z Zagłębia.
R e je s tra c ja  ochotników  11 p. p.

Związek podoficerów  rezerw y w Sosno 
wou (ul. T e a tra ln a  obok te a tru )  zaw ia 
dam ia, że re je s tra c ja  ochotników  11 p. 
p., celem wzjęcia udziału  w uroczysto  
eoiach p rzy  odsłonięciu pom nika ku  
ezci poległym  żołnierzom  11 p. p. w Bę 
dżinie oraz n ad an ia  im  pam iątkow ych 
krzyżów  zasługi, zostanie w ty ch  
’dn iach  zam knięta.

S e k re ta r ja t  u rzędu je  od 6 — 8 wiecz.
Z jazd  b. w ychow anek g im nazjum  

E . P la te r  w  Sosnowcu. W czoraj odbył 
się  zjazd b. w yehow anek g im nazjum  
E m ilji  P la te r  w Sosnowcu. Zjazd roz­
począł się uroezystem  nabożeństw em  
w  kościele p a ra fia ln y m , uroczystości 
zaś zjazdowe odbyw ały się w gm achu  
g im nazjum . Z jazd zakończył się przed­
staw ieniem  w tea trze  m :ejskim .

Z ebranie bezrobotnych. W e w torek 
d n ia  14 bm., o godz. 10 rano , w sa li 
dom u ludowego w Sosnowcu odbędzie 
się zebranie bezrobotnych, w spraw ie 
za tru d n ien ia  bezrobotnych, obniżenia 
zasiłków  i przeciw ko pe ty c ji zw iązku 
izb przem ysłow o handlow ych, o zawie 
szeniu zasiłków  i przyznaw anie  zasił­
ków ty m  bezrobotnym  ,k tó rzy  prze- 
p ra c u ją  48 tygodni.

Z odczytu „Sztuka sprzedaw ania", 
Celem zapoznania kupiectw a z naj- 
nowszem i m etodam i techn ik i zawodo- 
iwej p racy  kupieckiej, izba przem ysło­
wo - handlow a w Sosnowcu zorganizo 
w ała  w Z agłębiu  szereg odczytów. M ię 
dzy innem i w czoraj tak i odczyt wygło 
s ił w D ąbrow ie prof. L isak  na  tem at 
„Sztuka sprzedaw ania".

W  odczycie tym  wzięło udzia ł zgórą 
100 osób, reprezen tan tów  m iejscow ego 
kupiectw a z prezesem  M. F ab rycym  
n a  czele.

Z ram ien ia  izby przem ysłow o - h an  
dlowej w Sosnowcu w zięli rów nież u- 
dz ia ł prezes izby dyr. Gadomski, wice­
prezes G ruszczyński i radcow ie: P . 
K ucharsk i, G ruszczyński i F iirstenberg .

G OŚCINNE W Y ST Ę PY  ZN A K O M I­
TEGO A RTY STY  JO N A SA  TURKO- 

W A  W  ZA G ŁĘBIU .
Znany publiczności Z agłęb ia  z ek ra  

n u  i sceny znakom ity, a r ty s ta  sceny i  
film u  Jo n as  Turków-, w- otoczeniu sław  
nego, doborow-ego zespołu w ystąp i w 
św ietnej swrej kreacji, k tó rą  stw arza w 
głośnej sztuce M arceliusza S ch iffera  
p. t. „10 la t  i jed n a  sekunda" (Obłuda 
m ałżeńska). W ystępy  te odbędą się w 
dn. 17 bm. w Sosnowcu w tea trze  m ie j­
skim , w- dn. 18 bm. w- D ąbrow ie w tea ­
trze  „M iraż", wdn. 19 bm. w Będzinie w 
tea trze  „Światowid", w dn. 20 bm. w 
Zaw ierciu  w tea trze  „Stella".

S ztuka  ta  odzw ierciedlająca ak ­
tu a ln y  zawsze problem  m ałżeński, 
p rzy ję ta  z całem  uznaniem  przez k ry ­
tykę  francuską. g ra n ą  była  z dużem 
powodzeniem  n a  scenach zagran icz­
nych.

J a k  było do przew idzenia, zapowie­
dziane w ystępy  w yw ołały  duże zain te­
resow anie w śród in te ligenc ji żydow­
sk iej Z agłębia, łaknącej lepszych w ra-
ńnJ. «Y*+-rroł wr.aimrr. r.



WPEG, MOJE .SERGE*, 
czyli „Dzikus4*.

Komedja w  3 aktaek 3T. Mannersa.
Przekład K. Bukowskiego.

T eatr m iejski w Sosnowcu na 
pierwszą poświąteczną prem jerę 
dał 3 aktow ą komedję EL M annersa 
p. t. „Peg, moje seree“.

Miła ta  i nadwyraz pogodna ko­
medja, z dużą dozą sentym entaliz­
mu, z miejsca wzbudziła wśród słu­
chaczy duże zainteresow ania Dzię­
ki umiejętnej reżyserji dyr. Tań­
skiego wydobyto z komedji w szyst­
kie dodatnie je j strony. Gra całego 
zespołu — doskonała.

Główną rolę młodej dziewczyn­
ki Peg grała p. H elena Tańska. 
W ybitnie utalentow ana ta  a rtystka  
stworzyła pierwszorzędną kreację, 
godną podziwu.
P. Tańskiej dobrze sekundowały pp. 
Kossakowska i Kosieradzka.

Doskonały typ  złotego młodzień­
ca stworzył p. Bronisław Horowicz.

Pozostali wykonawcy pp: Szab­
łowski, Grudniewski, Relski i S łup­
ski bez zarzutu dopełniali całości.

W  końcu należy nadmienić, że w 
przedstawieniu tem bierze również 
udział pies „Cymbus", który „gra­
jąc* przez wszystkie trzy  akty za­
chowywał się na scenie przyzwoicie 
i z godnością, wzorem wielkiego a r­
tysty filmowego psiego rodu — Rin 
Tin-Tina.

„Peg, moje serce* może liczyć na 
powodzenie.

  (y)
ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Członkom zw iązku S trzeleckiego w 

Skale pod Ojcowem: A rtyku łu  nie za­
m ieścim y. Spraw ę te  już  poruszaliśm y.

A J t l E O  SWOJE łDEOWIE!
„Azwafearskła so. zVIi 
Zioła”" (z marką Ko^ut*) 
ją stosowane przy cho­
robach żołądka, kiszek, 
iibstmkcli i ksm iani 
2 filetowych, 

carski., Eorzkle ż io ia" 
są naturalnym łagounym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
łunacje organów traw ienia i tizla- 
/ajĘsj?m przacEwko otyloiel.

S ie d z e n ie  ciała oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LAlM-fiSE
z kogus&tem

lest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  ko- 
m e ty k , u su w ający  w ady na ik ór  

fca tak u dorosłych , jak i u dzeei 
w. M. Spr. W ew n. Nr. 3534.

. I . O K A Ł E ,

GARAŻE do w ynajęcia. 
Telef. 11 - 10.

Proces krwawego morderoy z Oilss
wzbudzi! ogromne zainteresowanie

laonu
Przed sądem przysięgłych w Diis 

seldorfie rozpoczyna się dziś oczeki­
wany z niezwykłem napięciem proces 
przeciwko osławionemu mordercy 
masowemu Piotrowi Kiirtenowi.

O olbrzymiem zainteresowaniu, 
jakie spraw a K iirtena wzbudza za-

& u ono i sprzedaż

równo w Niemczech, jak i zagranicą 
świadczy już samo przygotowanie do 
procesu. Rozprawa odbywać się bę­
dzie w specjalnie na ten cel wybra­
nej sali w hali gimnastycznej daw­
nych koszar policji. 120 przedstawi­
cieli prasy niemieckiej i korespon-

Hlstorfa człowieka,
który ożenił się z własną wdową.

Pani Szabo, mieszkanka węgier­
skiej wioski Koloszwar, nie była je­
dyną, której mąż w dwa tygodnie po 
ślubie musiał pójść na wojnę; nie 
była też jedyną, która w parę mie­
sięcy potem otrzymała wiadomość, 
że

mąż zginął.
Po rolni wdowieństwa pani Sza 

bo wyszła powtórnie zamąź.
A tymczasem, mąż jej, pan Sza­

bo, żył i znajdował się w niewoli ro 
syjskiej. I  to zdarzało się nieraz pod 
czas wielkiej wojny. Ale zato to, co 
potem nastąpiło, jest doprawdy nie­
zwykłe.

Szabo w r. 1923 wrócił do rodzin­
nej wioski, stęskniony po 9-ciu la­
tach za żoną i życiem rodzinnem. 
Ale już po drodze, od towarzysza 
w wagonie, który go oczywiście nie

poznał, dowiedział się, że żona jego 
jest
od ośmiu lat zamężna i ma dwoje 

dzieci.
Aleksander Szabo postąpił, jak 

bohater. Nie chciał wprowadzać za­
mętu w życie wciąż jeszcze ukocha­
nej żony. Usunął się. Nie zameldo­
wał władzom o swym powrocie. Za­
mieszkał w pobliskiem miasteczku, 
gdzie zameldował się pod cudzem 
nazwiskiem. Stam tąd obserwował 
życie swej żony. Dowiadywał się, 
że jest szczęśliwa, że ma troje dzie­
ci i

i to wystarczało.
Aż oto pewnego dnia drugi mąż 

jego żony nagle umarł.
Ciche bohaterstwo Aleksandra 

Szabo zostało wynagrodzona Oże­
nił się ze swoją wdową.

8łi&*-ł
, DROBNE OGŁOSZENIA 

WMM POSADY i PRACE.

P O iR Z E B N I agenci do zb ieran ia  
wszelkich zam ówień, in teres św ietny, 
dzienny zarobek 50 złotych. W iadom ość 
G ancarz W ojciech, w ieś M alinowice
"bok Łagiszy, poczta Ząbkowice._____
POTRZEBNY p o rtje r  z kauc ją  lub 
gw aranc ją  do re s ta u ra c ji „Savoy“ w 
Sosnowcu.

P ierw szy  
w  Z a g łęb iu  

T eatr Ś w ietln y  
i D źw ięk o w y

„Nowości"
B Ę D Z I N  

T e le fo n  2-82.

O d so b o ty  1.1 k w ie tn ia  b. r. i d n i n a s tę p n y c h  
NajwięKsiS arcydzieło dźwiękowe o«nut» na tle wojny światowej 

z r. 1914 w-g. geujalnego dzieła E. M. REMAKQUE

Ha Zacliodzie bez zmian
Główne role kreują najwybitniejsi artyści świata: LEWIS AYRES 

i LOUlS WOLHE M,

P onadto

„KULT CIAŁA64
—  —  P oczątek  sea n só w  o god zin ie  2-giej. —  —

K i n o - T e a t r

„Miraż’5
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.
te le fo n  3-01,

O  i  p on ied zia łk u  !3 b.m. i dni następne

Kobieta bez serca
W sp a n ia ły  film  p ełen  p ośw ięcen ia  m iłości ojca do syna.

W  rolach głów nych: 
w yrafin ow an a  u w od zic ie lk a  D O R O T A  REVIER, 

oraz rycerski i sz la ch etn y  JA C K  H O L T .

KINO

„PIW”
W

Strzem eszycach

DZ.IŚ P O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H !!! W ie lk ie  św ięto
film o w e! N ąjp otężn iejszy  film  sezon u  na tle  m otyw ów  

arcyd zie ła  S T E F A N A  Ż E R O M SK IE G O  p. t :

„ W IA T R  O D  M O R Z A 44
W  rolach gł. a sy  p o lsk iego  ekranu: M A R JA  M ALICK A, 

A D A M  B R O D Z ISZ , K azim ierz Junosza - S tęp ow sk i,
—  EU G E N JU SZ  B O D O . —

Dramat bohaterstwa, miłośei 1 poświęcenia na tle wyzwolenia Pomorzal 
Walka Polaka i Niemca o serce kobietyl — Tragedja załogi 

w zatopionej łodzi podwodne) 1

Początek seansów w dni powszednie od godziny 6-ej, w niedzielę
od godziny 3-ej.

URZĄD GM INY B O B R O W N IK I p o w i a t u  b ę d z i ń s k i e g o
ogłasza K O N K U R S  n a  stanow isko drogom istrza  gm iny

Od kandydatów  w ym agane są:
1) dowód obyw atelstw a polskiego; 2) dowod, s tw ierdzający  wiadom ości 

techniczne z dziedziny budow y dróg; 3) p rzyna jm n ie j trzech le tn ią  samo- 
dzielną p racę w sam orządzie przy budowie dróg; 4) św iadectw o zdrow ia; 
5) n iep rzekraczalny  40 rok  życia; 6) w łasnoręcznie nap isan y  życiorys. r

W ynagrodzenie zależno od umowy. ^Posada do objęcia od 1 m a ja  1931 
roku. P odan ie  w raz z w ym aganem i wyżej danoini, należy sk ładać do Urzę­
du G m iny B obrow niki, poczta B obrow niki k/Będzina do dn ia  20 kw ietn ia  
1931 r. Ń iouw zględnione podania  pozostaną bez odpowiedzi.
W ójt G m iny B obrow niki: M. R absztyn. S ek re tarz  G m iny: J .  N ogaj.

Sosnowiec,

   . Ludo wlane - wysoko-
>roeentowe oraz m iał w apienny po ce­

nach konkurencyjnych do nabycia  w 
7,a Madach W apiennych firm y  „E ltes“ 
Sp. Firm ow a w Będzinie, ul. S ieleeka 
17. tal. 5-95., dostaw a w każdej ilości, 
Masnemi końmi.

clentów zagranicznych zgłosiło swój 
przyjazd. W  jednym z pokojów, przy 
legających do sali rozpraw, zainsta­
lowano

20 aparatów 
dla rozmów zamiejscowych. U ru ­
chomiony został olbrzymi aparat do 
wodowy. Obok rzeczoznawców, naj­
wybitniejszych lekarzy, psychjatrów 
ikryminologów, wezwano na rozpra 

wę około 200 świadków. Policja wy­
dała specjalne zarządzenia dla ochro 
ny mordercy

przed zlinczowaniem.
Akt oskarżenia zarzuca Kurteno- 

wi 9 mordertsw, 7 zamachów mor­
derczych i 30 podpaleń. W edług o- 
rzeczenia psychjatrów, K iirten jest 
odpowiedzialny za swoje zbrodnie; 
mimo to wybitni kryminolodzy uwa- 
żają go za typ anormalny, jakiego 
dotychczas nie zna historja krymi- 
nologji. Zbrodniarz liczy 47 lat, z cze 
go około 20 la t przesiedział w więzie 
niu, karany za rabunki, podpalenia 
i kradzieże.

W śledztwie K iirten oświadczył 
że do zbrodni pchnęła go chęć zem­
sty za doznane krzywdy. Natknąw­
szy się na jedną z książek Lombro- 
sa. powziął on zamiar dokonania 
zbrodni, któreby go uczyniły 
najw iększym  mordercą w dziejach 

świata.
Co do czynów swych przyznał się 

on z zimną krwią, opisując drobiaz­
gowo każde morderstwo. Przed 16 la 
ty  K iirten zamordował w Kolonji 
10-letnią dziewczynkę K rystynę 
Klein.

Podejrzenie o morderstwo skie­
rowano wówczas przeciwko wujowi 
ofiary, któremu tylko dla braku do­
wodów winy udało się uniknąć ska­
zania.

Człowiek ów w czasie wojny świa 
towej zmarł, nie doczekawszy się re­
habilitacji. Po 16 latach K urten roz­
począł serję swych osławionych mor 
derstw w Dusseldorfie,

siejąc wśród ludności panikę.
Przez półtora roku udało mu się 

uniknąć pościgu policji, która rozwi 
nęła olbrzymi aparat śledczy celem 
w ykrycia okrutnego mordercy —< 
wampira. Tylko przypadkowi zaw­
dzięcza policja aresztowanie Kurte- 
na, gdyż nawet najbliższe otoczenie 
zbrodniarza nie podejrzewało go 
o przestępczą działalność.

Origin, 
maść

(z kogutkiem) R O ' Ł”  leery i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­

dają apteki i składy apteczne.

Ceny
3 fo to g ra fie  pocztówkowe artystycznie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fii i p o rtre t 
zŁ 10.— w zakładzie M ichała Stelm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń. O rla 4, 
przystanek  tram w ajow y, ul. Żeromskie

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książecz­
kę wojskowąf, w ydaną przez P . K. U. 
Miechów na  nazw isko B eliezyńskiego
Ja n a . ___ _______
F R A N C IS Z E K  Szym ański zgubił k sią­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec.

R O Ż N E .

C H O R Z Y  M  P Ł U C A
S py ta jc ie  się swego lekarza , a ten w am  potw ierdzi, że od suchot 

um iera  więcej ludzi, niż od innych chorób. K ażdy więc k to  c ierp i na  ka­
szel, bronchit, chrypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, pow inien n a ­
ty ch m iast zabrać się do leczenia. D obrym  środkiem  na choroby płuc o- 
kazał się p re p a ra t FAQOSOL. P rzy  użyciu FAGOSOLU w kró tk im  cza­
sie g in ie  kaszel, w zm aga się ap e ty t i chory nab ie ra  ciała.

FA G O SO L dostać m ożna we wszystkich aptekach.
Skład  głów ny ap teka  H. ROSENSTADTA,

W arszaw a. PI. Grzybowski N r. 10.

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe d© 
w ynajęcia. W iadom ość: telef. 10.25. ^

Przewrót
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie  
w ykonanych

kside w insiei pozse zł. 10 —
zakład fot. „S tudjo“, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
JA SN O W ID Z  ch irom an ta  z K aukazu  
m ówi każdem u im ię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje  cenne ̂  parady . 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a N r. 1, 2 piętro.

® v H aw ca- H elena Mnnsiorsfea. Druk .Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. I entrain a 1. teL 4-94.


